
N" Ul

KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Piątek dnia i 5 W rześnia p. 1 8 2 2  roku,

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W S ,
St. Petersburg, dnia  4 września.

(z Ruskiego Inwalida)
Przez rozkaz dzienny, wydany w W arsza

wie d. 18 sierpnia: „ JEGO CESARSKA MOSGy 
na przeglądzie dnia 17 teraźniejszego siermiia 
W o y sk  Leib-Gwnrdyi, Litewskiego Oddzielnego 
Korpusu 1 c&łey Polskiey Armii, przy których by. 
ły lekkie obozy, znalazłszy we wszystkich wzgle- 
dacdi 'odznaczające się porządek, karność i spraw
ność, które jawnym są do w-o dem niespracowanych 
tiudorr   ̂ i pieczołowitości Główno-Dowodzącego 
wszystkiemi t e r n i  wojskami, J e g o  C e s a r s k ie y  
W y s o k o ś c i C e s a r z E w ic z a , ' oświadcza Mu za lak 
wzorowe udoskonalenie woysk tyohr zupełna S W Ą  
Wdzięczność i uznanie

JEGO •GEsARSh.A MOSC oświadcza N a j 
wyższe Swe zadowolenie wszystkim wojskom, kló- 
re się znajdowały na tym przeglądzie, za spraw
ność, .czystość, nroc i dokładność we wszystkich 
poruszeniach; szczególne zaś Jenerałom Dy wizy y. 
nym , -Dowodzącym: Kawaleryą Roznickiernu ,
Gwa-fdyą Jenerał Adiutantowi Iirabi • Krasińskie

mu i  MajorowiSosnkou>skiemu\ Ułańskich: j»oPól- 
kownikowi Kamieńskiemu i Majorowi Konopce, 3°o 
Majorom Bogusławskiemu i Chmielewskiemu,’ 2*0 
Majorowi Gawrońskiemu, 4go Podpólkownikowi 
Trzebuchowskiemu i Majorowi Puteszowi-, Dowódz- 
com batalionowym półkow: Leibgwardyi, Półkow-

ułańskiey jenerałowi Brygady iVeissenhofow  
Wódzcótn Brygad, Jenerałom Brygady : Żółtow
sk iem u , Krakowieckiemu, Jenerał Mi jorom: R ich
terowi a-inu i Albrechtowi imu; Dowódzcy Leib- 
Gwardyi pólku strzelców konnych Kurnatowskie- 
mu , Cichockiemu* Pr z e b e n d o h lem u , Dowódzcy 
Polskiey Artylleryi pieszej Pedelowi-, Potockiemu 
(Ar. tomem aj; Gowockcórn półkow Leib gw ardyr 
Polsikiego grenądyerów Zym irskiem u, Jenerał Ma
jorom: Podolskiego Kirys,} crow Knorringowi -.nim, 
Litewskiego K iszhnow i 2mu, Jenerałom"R-yc-ady- 
hlummerowi, Giełgudowi, Suchorzewskiemu Xieciu 
Adamowi Wirtembeiskiemu i Morawskiemu - Do 
wódzcy Leib-gwardyi pólku wołyńskiego Jenerał 
Majorowi Łsokowemu) Pułkownikom, którzy do
wodzili półkami: ułańskim J e g o  C e s a r s k i e y "  W y -  
s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a ,  Sztrandmanowi 5rnu i k o n 
nych strzelców Ja gm inow i; Dowódzcom półkow, 
konm en strzelców, półkownikom: ,go Jankowskie
mu, ogo Dziekańskiemu-, ago Skarżyńskiemu i 4go 
Kosechemu- Ułańskich:Tólkownikom: igo l o m L  
łuemu, 3go K okow skiem u , ,go Dwernickiemu i £ 0

/ ' EC;0 C e s a r s k i e y  
w ł o w s c z a ,  .N. Igo A5, 0 ll2*AŁf  • P a *
2 go Słupeckiemu, 6go  Pawłowskiemu t o  P T ’ 
chiewiCiowi, 7 go  Rolandowi, 4go B c t g u s & s i ^  
8go Skrzyneckiemu-, slrzeleckich: J e g o  Cesar u , ? ’ 
W y s o k o  c i  W i e l k i e g o  X i a I e c a  M ,k „Ł,  
W ł o w i c z a :  N  ig o  Szembekowi, 3go  Sierakowskiemu 
ago Czyżewskiemu. ‘ig o  Zawidskiem u ; Dowcd/.iee 
mu batalionem saperów, Majorowi 6go pólku piesze
go Maykowsbemu-, półkownikóm, którzy dowodzili 
UVWROVOliami. T,pib-<r«j-.rdV-;  i> 1 1 . .

( O . v - j  - --  --- - --.-W T. Ali —
kom Bielińskiemu i łPolskiemu; pieszych: J e g o  
C e s a r s k ie y  W  y so k o śc i W  i e l k i e g o  X ia z ę c ia  M i 
c h a ł a  P a w ł o w ic z a  N. igo Podpólkownikowi Ha- 
selkwistowi i Majorowi Rechowiczowi, 5go Majo
rom Kerwińskiemu i Wroneckiemu, 2go Podpół- 
kownikóm Gizowi i Straiyńskiem u, 6go Majorom 
BłDuczyńskiemu i Podczaskiernu , 3go Podpółko- 
wnikowi Oborskiemu i Majorowi Dąbrowskiemu., 
7go Podpółko w nikom 'Zawadzkiemu i Szercelowi’. 
4go Majorom-Reszce i Czajkowskiemu, 8go Podpół- 
kownikóm Czolczimkiemu i Zawadzkiemu-, Strze
leckich: J e g o  C e s a r s k ie y  W y so k o śc i W i e l k i e g o  
N iĄ ŻryiA  M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a  N . igo Podpół
ko wnikoni: Rybińskiemu i Rolbeckiemu 3go Ma
jorom Szmigielskiemu i Karow ie, ago Majorom 
Burskiemu 1 Brzeskiemu, 4go Podpólkownikowi 
Smettowi i Majorowi Broniewskiemu-, Dowódzcom 
art> dery i gwardy ysk.ey i grenadyer^kiey oddziel* 
nego korpusu Litewskiego i lekkiey bateryi kon
ney N 3go L’olkowmkowi Hersztencwetgowi, kom
panii ba te ry jne j  pieszey N. ńgo Półkownikowi 
Baronowi Korfowi 2m u , Polskiey gwardyyskiey 
bateryyney konney bateryi Półkownikowi Siw e- 
rynowi; artylleryi wcyskowey konney brygady i 
bateryi N/ igo Podpólkownikowi Konarskiemu, 
bateryi N. 2gó Kapitanowi Kosińskiemu, Pólkow- 
nikom pieszych brygad: lszey i lekkiey N . igo 
kompanii Płoncz\ńskiem u, 2gśey i lekkiey N. 3gokompanii D .  , .  .....
kompanii kt eis«fliogowi; Dowódzcom kompaniyr 
iszey bateryyney Podpólkownikowi Lepiże, 2giey 
lekkiey Półkow nikowi H alewskiemu, Podpułkow
nikom: 2giey bateryyney Piątce i 4tey lekkiey B u . 
jalskiemu-, oraz wszystkim PP. Sztabs-i-Ober-Ofi. 
cerom, a dla niższych rang przeznacza po rublu 
srebrem, po luńcie mięsa i po porcyi wódki na
każdego.

JEGO CESARSKA MOSC oświadcza szcee-2 \\7 P   voiuuwo/Cł O/.Ł ŁŁ
gólne S V 'L  zadowolenie, Naczelnikowi Głównego 
S z ta b u  J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o ś c i G e s a r z e w i c z a  
Jenerał Poruczniku i Kurucie, za pomoc jego w do
prowadzeniu wszystkich wovsk wyżey wyliczonych 
do takięgo stanu, w jakim się okazały 11a przeglą- 
dziej również Naczelnikowi Artylleryi i Inienie- 
ró»v Pól kiego woyska Jenerałowi dyw izji  Hauke, 
za sprawność artylleryi, takie Jenerałom Deżur- 
nym: Polskiego W oyska Jenerałowi brygady R a w  
tensztrauchowi, i Głównego Sztabu J e g o  C e s a r 
s k ie  W ysok ości C e s a r z e w i c z a  Jenerał Majorowi 
Krywcawu nuu.

„  ń v ’ , y i i w n s w t .1  % v iSOKOSCl-CESARZEWl-
c z a  M arkowa ómu i Josseljanowi, Półkownikowi 
strzelców konnych Zielonce i Podpólkownikowi Ho- 
Uianowi, Doworlzcóm dywizjonów półkow konnych 
Strzelców: igo P o d | :ó 1 l;o w n i k o w i Bukn w s ki emu ,i ma
jorowi Chmielewskiemu,3go Półkownikowi Zemenc-■f, r>v  i  V i i x v ) » m i v t ł v y |  Ł / e / / i C / ł C *

l lemu. 1 Majorowi Bogatce, 2go Majorom: Czarnoli-. 0 —r o z.arnou•
tom u 1 Sznajde, 4go Podpólkownikowi Zdanowskie-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W arszawa dnia 16 września- 
(z Kury er a l-farszawskiego)

W  D zienniku praw umieszczono postanowie
nie Xiqcia Namiestnika Królewskiego, wyjUne d 
ló sierpnia r. b., i i  wszelkie fundusze na ’dobrać! 
ziemskich lub na realnościach mieyskich. zapisani 
dla instytuto.v duchownych w Królestwie Pol.-.kiem 
zniesionych dekretem ś. p. Ar,py-biskupa Malczew



skiego, na mocy "Bulli Papiezkiey. m ająbydź w cza
sie teraźnieyszey regulacyi hipotek, nie na rzecz 
ty ch że  in sty tu tó w , lecz na rzecz funduszu ogól
nego re lig ijnego  zabezpieczone.

W  rocznicę zgonu ś. p. S tanisław a H rabi 
Potockiego , Prezesa senatu K ró lestw a Polskiego, 
odpraw iło się w kościele wilanowskim  żałobne nabo
żeństw o za jego d u sz ę , w  obecności krew nych, 
przy jació ł i domownikow. W ieśn iacy  włości w i- 
lanow skiey, uw olnieni w  tym  dniu od należney 
pańszczyzny, wszyscy .starcy i dzieci, napełnili ko
ściół, zasyłając m odły o zjednanie wiecznego po-- 
koju swem u dobroczyńcy. W  Gucinie założony 
ogrod wdzięczności i przyjaźni, przez rok  znacz
n ie rozkrzewionyr zo sta ł: w ieibiciele Potockiego 
zasadzili m nóztwo drzew  , k tóre jednak nie tok 
długo trw ać  będą, ile pam ięć dzieł i czynów tego 
szanownego m ę ż a . __________

P  R U S S Y.
B erlin , dn ia  12 września.
(z G azety W arszaw skie)')

W e r a ł  Z ie th en  i Prezes Rejencyi R ichter  
p rzy ję li d ."3 b. m. N. Cesarza Jm ci Rossyyskiego 
n a  granicy  Górnego Szlązka. W spom niony M o
n arch a  pojechał potem  daley do T arńow itz , gdzie 
n o co w ali raczy ł przyjąć herbatę  u Hrabiego H enkel 
D onnersm ark. Oświecono m iasto. K ilka kom paniy 
góralów  dało m uzykę w ieczorną wśród t rz y k ro t
n y ch  okrzyków : N iech ty je !  N azajutrz pojechał 
N ayjaśnieyszy Cesarz Jtnć przez Gleiwitz, zkąd po 
śniadaniu udał się na Racibor do Opawy. W sz ę 
dzie, k tó rędy  przejeżdżał, bito we d zw o n y ; lud 
napełniał ulice i radosne okrzyki w ydaw ał; bram y 
tryum falne  w ystaw iono. M onarcha okazyw ał k aż
dem u w rodzoną Sobie łagodność i łaskawość. 0 - 
św iadozył k ilkakro tn ie  n a jw yższe  Swoje zadowo
lenie w ładzom  p ro w in c jo n a ln y m  z uczynionych 
przysposobień, dla u ła tw ien ia  podróży Jeg5. Szw a
d ro n  drugiego pólku ułanów , k tó ry  plutonami przed 
N im  przeciągnął, o trzym ał w  podarunku, i 5o du 
katów .

Zdaje się (pisze gazeta tuteysza) iż niepod
ległość k r a jó w  południowo am erykańskich, uznaną 
eostanie, chociaż nie pod względem  politycznym , 
kle handlow ym .

B erlin  dnia  i 4  w rześnia.
[z Korrespondenta W arszawskiego.)

K ró l nasz, w tow arzystw ie X iążąt i X iężni- 
czek rodziny królew skiey, tudzież W . X. Meklem- 
bursko-Szw eryńskiego, zaszczycił sw oją przy tom 
n o śc ią  w ystaw ienie płodow krajowego przem ysłu, 
i  kazał sobie przedstaw iać n iek tó rych  rękodzielni
k ó w  , k tó rzy  ze sw em i w yrobam i do B erlina  
•przybyli. Z w iedził potem  M onarcha w arszta ty , 
ab iór w zorow  rękodzielniczych, apparaty  łiżyczne, 
-sale nauk i t . d., i ośw iadczył swoje zadowolenie 
dozorcy fabryk. ■

'Postanowieniem  m inist.eryum  skarbu, w zglę
dem  pretensyi za dostarczane woyskom potrzeby, 
*W próW incyach d aw n ie j w estfalskich, przepisano, 
•’i i  ty lko  w łaściciele kw itów , lub ich dziedzice, od
b io rą  swoję należność: nabyw cy zaś takow ych kw i- 
*toW, Żadnego praw a do w ynagrodzenia nie mają.

B  A W  A R  Y A 
M onachium  dnia  2 w rześnia .

(z K orrespondenta W arszaw skiego)
Stany m ają w kró tce ro z trzy g n ąć  względem 

zaprow adzenia publicznego sądow nictw a. Barort 
Gruben  został m ianow any posłem naszym  przy  
zw iązku niem ieckim .

D nia 29 sierpnia, o t r z y  rnile z tąd , Upadł tak  
w ielk i grad, że zam ek le tn i królew ski, zdaw ał się 
położony®  na jakiey górze lodami o k ry te j  g rad  
bow iem  o k ry ł ziem ię grubo na pół łokcia.

R adca handlow y H o ffm a n , o którego odezwie 
Względem zaciągnienia pożyczki dla greków  daw 
n ie j  donieśliśm y, ogłosił, iż do tego osobiście jest u - 
m ocow any od rząd u  greckiego, lecz «ądząc o s ta n ie  
rzeczy  w G recy  i. podług doniesień D ostrzegacza  
A ustryack iego , odezwa P. H o ffm a n n , n iew ielu za 
pew ne znayduje zw olenników .

A n g l i a .
L ondyn , dnia  3 września.
( z G azety W a rsza w sk iey .)

Odebrano tu  wiadomość z Lisbony  o w ypłynie ' 
niu 3ch kaprów  tunetańsk ich  nam orze. Zdaje się, 
iż k rążyć będą przy  brzegach portugalskich. P or
tugalia bowiem nie posłała dotąd z w y c z a y r i y c h  

podarunków Dejowi tunetańskiem u.
S ław ny astronom , Sir W illia m , Her schel, do

k to r, kaw aler królewskiego orderu  G w elfów, um arł 
d. 27 z. m. w  Bitym  roku życia, we wsi sw ojej 
Slough, niedaleko W indsor  w  A nglii.

L o n d yn  dnia  6 września.
(z K ortespoiidenta W arszawskiego.)

Jeszcze dotąd niewiadomo, kto  będzie na5itęp* 
cą zm aiłego M argrabiego Londonderry , lec.'z po
dług powszechnego m niem ania P. C anning  je it te 
go naygodnieyszym .

Pan R atburń , Apelles szkock i, m ianow any 
od K róla kaw alerem  orderu, zayn.ie się odma lowa
niem  J. K. M ci w szkockim ubiorze.

Jest rzeczą godną zastanowienia, iż p ierw si 
parow ie W . B r, tan ń  i Irlandyi * jako to : Hold 
N orfolk  w  Anglii, H am ilton  w  Szkocyi, i L ein ste t 
W Irlandyi, należą do strony oppozycyyrey.

Piszą z H aw anny  pod d. a4 czerw ca,"ze dwie 
am erykańskie galioty zabrały w iększą część, s ta t
ków rozboyniczych, na kanale B aham a  krąż ących 
W ysadzono przy tein  woysko na ląd, w celu  w y
śledzenia rozboyńików  morskich, którym  się udało 
ucieczką ocalić; odkryto już naw et m ieysce składu 
tow arow , przez nich zrabow anych.

M argrabia W ellesley , Vice król Ir la n d j i, ob- 
chodził d. 5 i  z. m. w D ublinie , rocznicę pr zybT 
cia królewskiego do Irlandy i. Na pysznym  ot, rudc’ 
k tó ry  pierw szy raz przy  obchodzie tey uroc zyst° ' 
ści był użyty', są wyrobione: korona Vice K róla, 
jego herb, łańcuch i gwiazda orderu  podw iązki, 
łańcuch i oznaki orderu ś. P a try cy u sza , ordery  
perskie, tu reckie i t. d. Pod koniec obiadu v,' ;t ni od 
m argrabia następujący toast: N iech ży je  K ró l! Ob/ 
d ług ie  życie i pomyślność, honor 1 sław a b y ły  je' 
go  udzia łem ! ■.

2t powodu odezwy M argrabiego' M a tii/lo riW  
w  Urgelu  w ydaney, D ziennik Courier umieś. ;ił n*" 
stępujące uwagi: Każdy krok ze strony  p rzychy l'
nych  K rólow i hiszpańskiem u jest z niebezpieczd1' 
stw em  połączony. Lękać się należy w chw ili, k e* 
dy sprzyjający K rólow i, jednocząc się nar.ó łnocj) 
zdają się w yzyw a ć  do stanowczego spotkania, aby 
to dla Bezkoszulnikow  nie było hasłem  do zagj-oif' 
nia ostatecznego, gdyby rojaliści co na kor.zj*0 
K ró la  uczynić przedsięwzięli. Podobne groźby> 
do tego nie napróżno czyn ione, oczyw iście osł*' 
biają czynność i gorliwość rojalistow . Ł a tw ie j 
jest środek m iędzy ostatecznościam i dwóch stro n 
n ic tw  wskazać, niż do skutku przyw ieść. Narć® 
hiszpański pow stał; lecz naygłów nieyszy jp.iwkb 
k tó ry  przyszłość musi rozstrzygnąć, jest, za jakie* 
m i przew odnikam i ma naród postępować i jak? 
drogą. W strząsn ąć  się naród hiszpański m usi 
niecznie, a to  w strźąśn ien ie niechybnie daley Ir**? 
będzie: lecz czy do bez rządu,lub do pom yślności ! 
nędzy przyw iedzie, to całkiem  od okoliczności 
leży:

Pismo Lorda E rsk in e  do L orda L i v e r p o o l , 3 /  

się ii naszego rządu za grekam i w staw iał, i.p ray ^  
ciągle naypom yślnieyszy skutek. K u ry e r didsi^Y 
szy zaw iera nad niem uw agi, k tó ry ch  t r : ś ć  ' 
iż w obecnych okolicznościach ujęcie sję za j’,^e .
m i ,  grozi niebezpieczeństw em  spokoyney 
pie: gdyż w oyna w szczęta. Bóg w ie, kierly.by 
niec m iała, a rozlew  k rw i byłby daleko w ię k w  
niż dotąd . . .

Kaznodzieja w E h elm fo rd , John H u n t, ń w ł  
m ow ę pogrzebową na cześć M argrabiego t  orido 
derry , w ziął za te x t te słowa z Jeremiasr.a  
działu 9: „N iech  się nie chlubi m ądry  w 0.
ści sw ojej, niech się nie chlubi w m ocy m ocarz sK  
jey, niech się nie chlubi bogacz swojemi b o jja c t V 
lecz k t o  się chlubi, niech się w tern chlubi: źe u 
znać mnie i wie, że ja Pan jestem  , k tó ry  oz/  
m iłosierdzie, sąd i spraw iedliw ość na j ie n d - '.

T ow arzystw o  w sparcia biednych cudze*1



Com odbyło w tych  dniach swoje posiedzenie. Pre- 
zyduj&cy P. D oxatt oznaymit, iż towarzystwo ro 
ku ;zcsźłego przeszło i 5oo f. st. wydało na wspar- 
cie biednych cudzoziemców; lecz że się dochody 
zniniey.szyły, zatem upraszać o składkę jest przy- 
ńmszone,

H  I S Z I> A N I 3 A.
M adryt, dnia  7 sierpnia. ■

(z Kor respondenta W ax Stawskie go.)
X ię ina  Beiry , In ian tka portugalska, wdowa 

l30 hiszpańskim Infancie, Don Fedro, ma ze swoini 
synem Infantem Don Sebastian, do M adrytu przy- 
k.' ć i odtąd w Hip z patii i mieszkać.

Już nie podpada wątpliwości, że Stany w paź* 
dzierniku zostaną zwołane.

Stronnicy konst)Ttucyi bardziey niż kiedy po
kład ają zaufanie, w angielskim poale przy tuteyszyni 
dworze. ________

F n  A  n  c  v  A .
P aryż , dnia 3 i sierpnia:
(z Gaz-ety W arszaw skiej i)

W  sprawie Jenerała Bertona, jeneraliiy pro- 
.t.rat.or zakończył sessyą d. 26 b. in. i akt oskar- 

ze> tia te mi słowy: „Jak iż  jest rodzay tego spi
ski!. Na czyjąś korzyść i w jakim zamiarze był 
knowany? Akt oskarżenia obeymujs wsźyśtko, có 
się tycze tak ważnego zapytania. Francya była 
świadkiem napaści, na które z powodu tego aktu 
wystawieni byliśmy. Nie nadeszła jeszcze chwila 
oc powiedzenia na to; zaklinamy atoli sędziów', aby 
nas z ufnością słuchali , a napaści te- chybią po 
czyści swojego ceiu." Nazajutrz nie przyszedł F 
1) auli, przydany z urzędu obrońca Jenerała Ber
tona,; i sprowadzony rzekł: Przychodzę tylko po- 
sin.sc.tiy rozkazowi, lecz nie mogę się uwalać za 
obrońcę Jenerała Bertona. Jenerał uskarżał sięZno- 
wia, iż nie mógł z nim uiowic, czemu prezes za
przeczał. Oskarżony' Beaufils, jeden z donosicie
li, cofnął po części zeznanie swoje; przyznał atoli, 
i* należy do kawalerów wolności. W yjaw ił znak 
tego towarzystwa, to jest liczbę pięć; naprżykład, 
gdy jeden z” członków- jego pokazuje trzy  palce, 
drugi pokazuje dwa. Oskarżony Ledein  potw ier
dził także tylko część dawnieyszych swoich ze
znań Oświadczył: iż celem kawalerów wolności 
było zabezpieczenie konstytucyi i K.róla od wszel
kich zamachów szlachty, i bronienia wolności na
rodowcy. Na czele towarzystwa tego byli Foy, Se- 
ia siia iu , Igifoyelte i K era try , bćz P  na Constant. 
Nie chciał wymit-nić żadnego kawalera wolności, 
op  mcz w spółoskarżony eh. Mówił o statutach to 
w arzystw a, o wydziale dyrygującym, złożonym z 
5 członku w. których jednak nie wyjawił; o wydzia
łach podwładnych w prowincyach, powiatach i 
gminach; o przysiędze niewyznawania nic pod ka
rą  śmierci i t. d. Jenerała A lix  zapytano się szcze- 
guinicy o pisma i papiery znalezione w  pugilare* 
sie jego. W ik łał się w odpowiedziach, co gdy mii 
prer.es w ytknął, przyznał się, iż rozmawiał z J.a- 
J a } et em  i Argen.tonem, ale nie o polityce; iż ukła- 
naf pian woyska narodowego, lecz tylko dla za-
•ło »r,.SW° 'e" r 1 V Nierównie ważnieyszem by- 

znanie bertona. Zaprzeczał, jakoby był na 
czc e poruszenia (ynouv,rnent, tak nazwał ten  spi- 

) ’ pswiadczyd, iz został wciągniony; iź to, co

tonem na polowaniu; iż powróciwszy, i zastrzeliw
szy pierw iey jednego z towarzyszów jego M ayna- 
na; rozbroił jenerała leżącego w łóżku, i poymał 
go z dwoma wspólnikami; iż Ber ton ze drżeniem  
oddał mu syvóy sztylet, i pistolety, (Berżon zaprze
czył, aby miał .sztylet przy sobie.) Dodał wspo- 
mniony poruczmk, iż G tandmenil doniosł mu o 
rozmowach swoich i Stosunkach ż Lofayettem , i 
powiedział, iż rząd tymczasowy składa się z PP. 
Lafitte , Foy, Benjamina Constant i Manuel. Świa
dek Baudner, luo.yy daw niej oświadczył, iż Grand- 
inenila odprowadził do Lafayetta, i ze tam r a po
żegnaniu rzekł mu: Bądź zdrów kcćhany- Grand- 
menil-, nuey tylko odwagę, cofnąi ter z dzęść swo
ich zeznań i powiedział: i/ nie znał L ofayetta ; iż 
z  Grandmetnlem  poszedł do niego; że w krotki <y 
rozmowie o niczem ważnem nie wspomniano; iż 
żegnając się powiedział Lafayette-. Bądź zdrów 
Grandmenil. Opisywał potem Lafayetta\, iż ma 
lat blizko 5o, czarne włosy i takież długie fawo
ry ty . Twierdził daley: iż nie wie czyli to był 
Lafayette , oyciec lub syn, albo tez nawet kto iu- 
hy, k tóry  takie sobie dał nazwisko. Adwokaci o- 
skarżonych domagali się, aby zeznanie to zapisano 
do protokółu, co po niejakim oporze nastąpiło: No-
taryusz Delalanda, u którego Bertona schwytano, 
oświadczył, iż nic nie w iedział o zamysłach jene
rała. Prezes przełożył mu sprzeczność z dawniey- 
szemi jego zeznaniami, i niepodobieństwo, aby 0- 
tem  nie wiedział. Oficerowie Lumieee 1 Baputil 
zeznali: iż Grandmenil jednego z nich, a Berton 
drugiego, chcieli namówić do spisku, i że zaraz o* 
ba donieśli o tem rządowi. Półkownik Gastillon 
powiedział toż samo przeciwko półkownikowi A lix . 
Przy tem zdarzeniu miał kłopot młody Chavassut, 
syn wydawcy dzieńnika pod napisem Konstytucyo- 
nista: gdyż półkownikowi A lix  zawiózł listy z P a
ryża  do Brest, czego się zaparł. Zeznania kilku 
innych oficerów nie były v.raźne. Ody nakoniec 
oskarżony Songe żalił się iż z innemi więźnia
mi bywa w kaydanach prowadzony do sądu i od
prowadzany do więzienia, prezes obiecał zaradzić 
temu, co sprawiło poruszenie w sali.

Jenerał Berton w ystąpił na pierwsze badanie 
W czarney sukni, ze wszystkiemi swemi ordera
mi. Ma dopiero lat 53, a włosy zupełnie siwe. 
sierżant żandarmów stoi zawsze obok niego, i da
je baczność na wszystkie poruszenia. Żandarmo- 
w ie i dragonija strzegą oskarżonych siedzących 
na łatyce. Do 58 oskarżonych przybyło jeszcze 2, 
z których jeden należał do sp isku , "a drugi był 
członkiem buntowniczego związku. Osobliwszy 
jest widok patrzeć, jak w zamkniętych powozach 
pod liczną strażą jazdy, żandarmów i piechoty, 
udają się do pałacu sądowego, w bljzkości które
go nikomu wtedy niewolno się pokazać, a po dro
dze sklepy i drzwi domow zamknięte bydź powinny.

Dnia 21 sierpnia odsądzono w Nantes osobliw
szą śprawę. Pewnego kupczyka oskarżono, iż znie
ważył Jenerała Despinois, pisząc w ogrodzie n ą  
piasku to słowo: Eśpionides, które jest anogra-
niem nazwiska Despinois. Obrońca oskarżonego 
młodzieńca oświadczył: „ Sędziowie; ubliżono do-
stoyności waśzey; i zgromadzono was do wyroko
wania względem zagadki Chciarioby, abyście, ja
ko nowi Edypowie zajęli się rozważaniem zagad
ki. Nie masz już Corpus delicti-, w iatr go rozpro-r J v  • ,  . _ % Ł o  J  ?  t n  L U j  v J Q  IV l»  i ’  ł v  1U  a 1 n  _ _

ucz y nn, zmierzało jedynie do utrzym ania konsty- szył; dałby Bóg, aby i z oskarżeniem podobnież się 
tucyi; iz m ;dy nie był kawalerem wolności; iż stało.“ Wszakże skazano tego młodzieńca na 200
nie miał żadney znajomości z buntownikami, i ża
dnego u nich wpływu; iż za wiedzą i woią jego nie 

•rw daao żadriey odezwy, ani słyszano innego o- 
k r /y  ku, prócz: I\ i ech żyje konstytucja-, iż kop* 
stytucya obeymuje Ikróla, do którego równie jak 
do całego domu Burbonów, jest bardzo przywią- 

, zeznaniu Bertona przystąpiono do słu
cha r ia  świadków. Porucznik W ólfetj zdjąwszy kasz- 

ckic - ' 1 *..................................... ....i  odpisawszy pałasz, oświadczył: iż Grandme- krz Ł .
rnl. adwokat i zbiegły oskarżony, częśto go nama- iryce i Ameryce. P. Leschenault złozył tow arzy-

frankow kary  pieniężney i dwumiesięczne wię
zienie.

P ą ry l dnia 1 września.
(z Karrespondenta W arszawskie go i)

P. Leschenault de la Tour znakomity natu- 
ralista, został ozdobiony orderem legii honorowey, 
powróciwszy z Indyy wschodnich dokąd był wy
słany po zbiór roślin i drzew, mogących bydź roz- 
krzewionemi w posiadłościach frąncuzkich W A -

— - * p * y  V — ■* w * w v J t  y  j vy mj r v m — — *—* J  J  ( I ł *

wiał, ą[>y półk swóy przeciągnął na stronę Berto- stwu jeograficznemu,^którego jest członkiem, map- 
i kilkakrotnie chciał mu dać pieniądze imie- pę półwyspu indyyskiego przed Gangesem od brze- 

ń i un wydziału dyrygującego; iż nakoniec zjednał 
*o!j!e zaufanie spiskowych, 1 tym  sposobem wpro- 
" ’adztuiy został do B e r to n a iż potem był z Ber-

g o w  K orom an d elu , aż do M alabaru, która w  s w o 
im  rozm iarze i w y k o n a n iu  m a b ydź jedną z nay*  
dokładnieyszych.

(0



ary z  dnia  4 września.
(z Korrespondenta 'WarszawikiegoS

1,V„ i CU PrzeszleS° miesiąca powsócił do stó- 
W  kanc.erz państw a, który przez ciąg podróży 
i 1'] Garble>e do Bretanii, kodzie zawiadywał mi- 
nistcr) u ni spraw wewnętrznych.
'n i ™  d? iu ?4 Pvni; KonŁr Admirał Hrabia Ker* 

z y c u  “m“ ‘ *
.H r‘ bijli Gothland (Królowa Szwed,Aa) z ca.

ł /m  swoim ors'zakiem przejeżdżała przez Strąk- 
burg do Szwaycaryi.
c , °  I)° s?sSu Ludw iki XIV rozmaici rozmaicie 
sądzą. Ogromna peruka d la Louis X IV , która 
artysta do rzymskiego stroju dodał, jest hiez-ra! 
bnem połączeniem czasów. Rzym w peruce, albó 
vuek Ludwika XIV w  tunice luli W Iddze, fest 
niezmiernie dzikini pomysłem.

T  u R c  y  a .

Winęła do Idryi. Dnia 20 Jipca, z ło ż y Ja do zbro
jowni znaczny zapas przywiezionych potrzeb wo- 
pilnych. Stawiono przed dowódcą amerykańskim 
bohatyrow greckich, którzy zadał, śmierć kapita
nów, haszy. Na czele ich był Admirał T o m b a k  
Dowódca winszował im tak sławnego czynu.

l  uroy zabranym .w niewola nicrncom i wio* 
cl,om, którzy zostawali w korpusie greckim Jene
rała Norrnann, tirznęli nosy 1 uszy, oczy zaś wT  
łupił, a potem napowrót odesłali grekom.

O d-granic włoskich dnia  26 sierpnia.
[z j \o n  espondenta W arszawskiego).

I wygotowania do'rozpoczęcia kongres.su jtt*
prhwic ukończono w Weronie. Każdy cudzozie
miec, chcący przez ciąg obrad w tem mieście po
zostać, powinien dowieść, że należy do jednego * 
ministrów, lub do jego bióra. Jeżeli tero oKzaó 
nw W e ,  powinien Mę przynaymniey postarać ooptykę jPnncgo  ̂ a . .

Od g i  anic tureck ich dnia  4 writesfiió»
( z  G a z e t y  11 a r s z a w s k i e  y . )

Listy z Bukarestu  pod dniem i 4 sierpnia do- 
noszą, iż przybycie tam Hospodarów bywa raz 
zapowiedziane, drugi raz znowu odwoływane. N ie
wiadomo jak prędko powrócą tam rzeczy, dó po
rządkuj bo wszystko co się przytrafia, "bard/W  
zątrwaza, nfz zaspakaja. W  tych dniach znalezio
no w pewnym domu materyiały palne, które za
pewne przysposobiono do jakiego pożaru; lecz za
m ysł ten został szczęśliw ie zniweczony.

Od granic tureckich dnia  26 sierpnia ’
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Doniesienia wiary godne potwierdzają wih- 
domosc o spaleniu Jass. 4,700 domow stało sic 
pastwą płomieni, lub zburzone zostały. Tysiaće 
chrześcian wszystkich narodow do Ostafniey n ę
dzy pożar ten przyprowadził, a szkoda jest nieo
ceniona. Naymocniey należy żałować kunćóW, 
którzy nay większą stratę ponieśli. Bojarowie rów
nież są zniszczeni, nawet ukryte ich skarby z zie
mi wygrzebano. Samo tylko mieszkanie konsula 
austryackipgo przez skuteczne środki obrony od 
pożaru ochronione zostało. W ielu jest k m  mnie
mania, ze to podpalenie było już oddawm, ułożo
ne, a turcy dia tego jedynie łatwowiernych kuó- 
cow do Jass zwabili, aby w ięcey co mieli do ra
bunku Cidy dowódcy tureccy obciążeni iii rem do 
oihstry i  przybyli, miał Seraskier ' Selim Basza, 
gm ewliw ym  na pozor tonem oświadczać, że zdo- 
bvcz należy do Sułtana. Może to jeszcze stać sic 
powodem sporow między tnrkami.

\V hukarescie db d. 12 sierpnia było, spokoy- 
nie, mamy tylko wiadomość, iż miasto Krajowa , 
kaymakana, uznać nie chciało, który miał' dla tego ku 
do Aj  cistryi na powrót pojechac. Nieszczęścia, 
mieszkańców Jass, wstrzyma powrót wiciu do Bu- 
karestu.

.  ,  ■a J  --------------J  p o a u f l l g l i  *

z wielkich dworów. Oczekują ĆO”
h’l’oolri/.h   1 . * * *dzień kilku austryackich pól ko w, które przw'cw*  

kongressu będą tu na osadzie zostawać.
A rcy brae t wo V Józefa w Neapolu, którego 

celem jest, w ż e r a ć  ubogie wdow y i sieroty ró
żnego s.anu, ódoyło d. ig  sierpnia doroczny zwy* 
ciayn y  odpust. Jyościoł był spomńimugo dnia * *
dktie70^  niaiT1,J lituve ubogim miały bydź ro2*

P O R TU GALIA.
Lisbon a dnia  j 3 sierpnia 

(ż Korrespondenta Warszawskiego )
I ortugalśka iregata Adorinńol która L  

ciągu 24 dni podróż z Para 
riozła

W R o ć ii y.
Od gran ią  włoskich dnia  5 września.

(z Gazety W arszawskiej.)  
słychać, iż Król neapolitaĄski nla d. 7 b. ffl. 

w siesc na okręt w Liwornie, i popłynąć do W e 
rony. '

Dotąd nie widać jeszcze porńśzeń wqvskn au
striackiego w  niższych W łoszech; ani cześć'jego  
nie udała sie do Lombardyi. Rozchodzą sie zai
ste w  Medyolanie  i innych miastach włoskich po
głoski, iż  liczny oddział woyska Jenerała Frimont 
w yruszy do Piemontu i do kraju genueńskie;'o, a 
połączywszy się 7. iunem woyskiem nóydzie ku 
g r a n ic y  hiszpańskie)-; lecz wieści te  nie maja do
stateczn ej zasady, i mogą bydź łatwo W ynalaz
k iem  spekulantów. Nie zdaje się także, aby jakie 
podob ne d zia łan ie  przedsięwzięto przed k o n 'r es-  
sem, który się wkrótce rozpocznie, a który, jak 
z  pcw no? ci a tw ie r d z ić  można, zaymie sie także in- 
teressami Hiszpanii.

Krążąca na archipelagu eskadra amerykań
ska 1 w potrzebie mająca dać opiekę uciekającym 
grekom, została bardzo dobrze przyjęta, gdy* za*

l .  . w

wito, która w  pr®e' 
1 . . .  . do Lisbóny odbył3’

pi z y wiozła zaspakajające wiadomości z tev I w  
Wntoyi. Nic wiele tam zważają na odezwy i V  
stanowienia przez rząd tym czasowy w R io . jafpi'  
rb wydawane, .a narescie władze tey prowincj i tt* 
ńzędowie oświadczyły i i  lipca, że ż-.idiiey inney 
Wiadzy prawodawczey, ani wykonawczey nie uzna
ją, oprócz przez portugalskiego Króla Jana VI, 
lub przez flay wyższe stany narodowe ustanowię* 
Wy eh.

Stany naradzały się w tych dniach nad 
ty kuła im dodalkowemi do konstytucyi, \vzoledef» 
Królestwa BreZylii. Pierwszy ż tyćh artykułó^ 
btzmi w tych słowach: Będzie w królestwie brc- 
zyliyskićm deiegacya, władzę wykonawczą mająca;, 
lecz niektóre jey ' wydziały będą bezpośrednio oJ 
Rządu portugalskiego zależeć. Artykuł driigi *a- 
w »‘ra. Rcjcribya śkładać się będzie z 7 osób któ
re Kroi, zasięgnąwszy wprzód zdania Rady'Sta' 
nu mianować będzie. Inne artykuły nrzyjete z°* 
stały bez zadney zmiany lub oporu.

Używamy tu zupełiiey spókoyności, a w  ba»* 
naszym panuje jak naywięksża czynność.

A  M E R Y 1C A.
Char le s t own dnia 2 sierpnia.

(z Gazety Warssawskte-y .•)
Odebrapo tu wiadómcść z 'Htłwanny, iż ko* 

Yonacya Jenerała Itnrbide, obranego '.‘esarzem me- 
Jcykańskim, miała się odprawić 24 czerwca U cz/' 
nione do tey uroczystości przysposobienia k » s >  
wac będą milion doJlarów. Zdaje sie atoli, iż ob- 
rząrl ter, dozna trudności. Ż-nnieyszyła sie ló c M  
strohnilćow tego Cesarza; należą do niey po vvie> 
?ZCJ ^płflięrze, którzy biorą zapłatę za °*
krzyki: Niech długo żyje Cesarz/ ” Kilku deputo; 
wanych na zgromadzenrn Stanów złożyło ur.tadj * 
wicie znakomitych osob wyjechało //. M exsku , c0 
Wsżystko zapowiada krotką trwałość nowego rzuil11;

L isty z Lima  pod (i 7 kwietnia donoszą, ^
Vi oysko hiszpańskie zaytmije ciągle w y iv ,e  pr°* 
tsinćye Peru. Jenerał powstańców San M arti '1 
zebrał: znowu 6000 woyska, i myśli w yyść naprze-, 
C1W rnszpanóm, którzy są panami całego, brzeg11 
od Pi SCO  do Chili. b

Kurs wileński na assygnaty od dnia 12wrześni®1 
rubel srebrny 5 rub. 8of kop,, czerwony złoty n f' 
w y r . 11 kop. 78, stary r. 11 kop. 09, iuiperyal r- N

Wolno drukować F. N . Golańsii C tl.K om .C u n T - w W iln u  w Drukarni RedakcyC



DODATEK DO GAZETY KURYERALITEWSKIEGO N. m .

/•Fi Ino dniai 5 Września 1822 r
L o t e r y  a.

N a  l o t e r y ą  w  S t . . P e t e r s b u r g u ,  k t ó r e y  p l a n  u m i e -  
*ZCzQny j e s t  w  n  a  d o n i e s i e n i e  vy 7 8  n u m e r z e  K u r y -  
* ̂ L i t e w s k i e g o , s k ł a d a j ą c ą  s ię  z e  c z t e r e c h  m a j ą t k ó w  
^ ‘e r n c h o r r iy c h  .i z  1,5 2 2 .000  r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h ,  
p . ,  ,°9 w y g r a n y c h  i 17 p r e m i a c h ,  m o ż n a  d o s t a ć

n e t ó w :  w  W i l n i e :  w  I z b i e  P o w s z e c h n e y  O p i e k i ,
, w kaznaczeystwle powiatowem i u kupca Salomo

na Heymanna, a w miastach gubernii Witeńskiey: 
W powiatowych kaznaćzeystwaóh, bez żadnego nad
datku do ceny biletów, na przesyłanie pieniędzy z 
wyprzedaży bitetow pochodzących, z powiatow do 
W lina i z W ilna do St. Petersburga.

P o d r a d. 
w  J* ? d Ŵ ,leń ,k ieSo tłubernialnego Rza du. 
W  skutek odniesienia sią do Zarządzającego Gu
bernią Wileńską J W. Vice-Gubernatora 1 Kawale
ra Ilorna, polnego prowiantskiego kommissyonier-
T r l T bP1r hf  ’aeg°  k°rPUS" dia largow na 
f f .m  budov' h w mieście Te]szach, prowiant- 
m i T v Ka-Vtn°waney,  naznaczone ter- 
-bra- 71] ' 2 * 2^! 2^’ a 29 IpraŹQieyszego 
L r  if Życzący mieć ud. -ał w takowych
bud iwh 1 Prẑ ć . na. s ipb>e Wskazaną reparaci a Budowli, zechcą jawie slę z dostatecznemi kau“ 
cyami na naznaczone terminy do W ilenskiev Sk»r 
bowey Izby. 7bra , 4  dnia .8 2 2  roku ‘ *

Ąssescr Kazimierz Nowicki.  
Sekretarz W ierzbicki.  
Naczelnik Stoła Kowalenok.

A i  fjrr z e ^ a  ̂ T o w a r  o w 
1. Od Witeńskiey S k ładem , Tamolni p r t.z

’ " I f  » t-  U  „
minach, a mtanowicr. w , ,  dnia n . j  wrulnia  
ą g m  dma rty, , trztcim ostatecznym dnia 3  o i  
ktobra, prtedawać  , . j  .  public,naga taro,,

od g o d z in ,  bm t y  .rana,
manounc.,: baw,łatanych „ w a tó w  białych H a i

fa ,u ,  „ i n k a  a b  a r s zy n ó w ,  pikiS m a k i  *

M i,c m  .pończoch biaiyth 3 6  par, c,ornych  S 
f a r ;  W j r « » *  baw ola  a n ych
rowego kohnkum r j  „ tuk  ć o s i  arszynów d.

T l T a r SL Sl,Ut t i S i  " “ W * ,  „ c u  b 's z tn l
wabnych  m a U r y y ;  7 o  r e m  T o 5 ^  arSir n >' !*d -  
3 t r i  10 r p l z '  loo*- a r s z y n  , g a z y

20 ° rs* y » ;  rjrpsu i  4  szł. 45f  a r s z y n  
r t u a T  ’ StL , 4  arsz¥ n , pó axam  tii i

9, 7 ‘f a7 c/i *«■'»•*
P<iłjedwabnych m a te r i i  1  T ,  ^
*>Sh arszyn., płótna l J  AlU * ' ^ t ta  
k°W , przezroczy tego nUt ' ' £y'tr,'z-

arszyn , chUi&  m c i a n ^ ? ** 
rrr wełnianych na kam :„ lk]\
tarn iną  p o ty k a n y c h  6 , . , .  s , 4  ar,zyn T " '  
H  >9 *«• 7»S i  k a z i m - . Z ^ . t  ,
r z .u a  7 8 } a r , z ,  flan clli J
ivanow nowych s starv  , , ; • I ’ X'
.te* i z

“kith w da.m k 'chp ' z a,‘ych2° ‘
par bL Ź  rcH ? iU* ich' 24 Par*  kr6tk'ch
roki d W W c nycH k° lorach 4  f untY-

9 septembra. Zarządzający  Fon Smitten.
- Z a Sekretarza Mulhański.

O ś w i a d c z e n i e .
ski c ' ' . N ' ^  podpisany Xawery Graf Grab ow-

C7‘} fl*ę oświadczenie z następnego powodu: po

zeyś.iu  z tego świata, JVV. Maryi z Potockich 
Grafowey Grabowskiey Krayczyney Litewsk:ey, 
Matki oświadczającego się w roku 1819, objąwszy 
majętnośćy Teolin, znalazłem ten majątek znacz
nie obciążany długami, już przez zeszłego Kray- 
czego Grabowskiego, jako dziedzica, już przez ze
szłą Krayczynę Grabowskę', jako wniosek swóy  
na tyuiże majątku oparty 1 ubezpieczony mającą, 
pozaciąganemi, powodem czego matka żalącego 
się zą swoje długi ewikcyą opisywała na ‘1'eoli- 
me, oddzielnie zeszły Alexander Graf Grabowski 
Pułkownik leyb-gwardyi Rossyyskiey 1 kawaler, 
brat oświadczającego się , w nadzieję spodziewa
nego po rodzicach spadku zostawił 1 swoje długi, 
siostra Żalącego się JW , Pelagia z Grabowskich 
Grafowa Grabowska Konmszyna intewska poswem  
Kamążpóyściu nie została gotowemi pieniędzmi 
Wyposażoną, łecz kontentowała się rbiigami ze- 
szłey nutki mojey i nas braci.po objęciu majątku 
Peolina i przeświadczeniu się o ciężarach "ony 
obarczających, wraz miałem zamiar, odciąć ony 
na satysfakcyą wierzycieli, jako jedyny po ro 
dzicach pozostały fundusz. Lecz nie< hcąc na s ie 
bie ściągnąć aklamacyi, a bardziey szaou|ąc p0.  
pu ły rodziców moich , którzy przez nieszczęsne 
krajowe okolicznoście do tego stopnia mteresa  
swoje doprowadzić byli zmuszeni; zachęcony oraz 
przez strrja mojego J W . Koniuszego Litewskiego  
Grabowskiego, naywiększą summę na Teolm,e  
maiącego, k óry przez szczególne do mnie przy
wiązanie, mmeyszy nawet pobierał od swey sum
my procent, niżeli z prawa mu się należał, zde
cydowałem się był choć z pracą i trudami, oraz 
ryzyką własnego majątku dźwigać interesa na 
Teolmie przez rodziców moich eparte w nadriei, 
że kiedyżkolwiek zaspokoiwszy wierzycieli utrzy
mam ten majątek w imieniu. Jakoż nayprzód w y  
pusc łeni w trzyletnią dzierżawę dosyć pomyślnie 
majątek l'eohn, z jakowey percepty 1 z dalszych 
moich łunduszow w roku 1819 nie tylko akurat- 
n.e zapłaciłem wszystkim kredytorom procenta 
roczne 1 zalegle ora* kilkanaście tysięcy kapitału 
potrafiłem znieść ciężaru z tego majątku, a tak  
pełen byłem nadziei, że przez te trzy lata dzier
żawy potrafię w lepszym stanie postawić inte
resa, i tak koleją awansując me przyydę do tey  
ostateczności, jaką przy objęciu majątku po ro
dzicach przewidywałem, lecz Opatrzności inacz-ey 
się podobało, W  roku 1820 jak wiadomo całemu  
powiatowi, w miesiącu julii, kiedy się samo żni
wo zaczynało, wypadł tak wielki grad, że w ło 
ścianom majątku Teobna w zupełności , oraz w  
części 1 pole tki dworne odbił tak dalece, ze wraz 
tymże włościanom dadź zboża na zasiew, i przez 
cały rok cnych karmić, a possesorom znaczną z 
dzierżawy summę odstąpić byłem zmuszony; w  
roku więc 1820 interessa Teohńskie , bardzo dla 
mnie były trudne 1 ledwom mógł poopłaoać pro
centa z ryzyką swoich funduszów. W7 roku 
1821 zniżone nadto ceny na produkta i ztąd zno
wu potrzeba defolgowania possessorom postano
wiła mtne w niemożności porządnego interesów  
aałitwienia. Uważając więc, że mimo naylepsze 
moje intencye, interesów Teolińskich poprawić 
me m ogę, że owszem dalsze utrzymywanie się 
przy tym  majątku może one pogorszyć , abym 1 
sam sobie nic nie miał do wyrzucenia, 1 me dał 
powodu narzekania kredytorom, postanowiłem  
cały majątek po rodzicach 1 braęie na mnie spa
dły, nic nie wyłączając p-iświęeić na satysfakcyą 
wierzycieli przez wieczysty  onego rozdział. Że  
więc przez ten śrzodek każdy z kredytorow na 
Teolime ubezpieczonych, i wszelkiego tytułu pre- 
tensorow. po usprawiedliwieniu w obliczu prawa 
istotney swey naleźnośei, odbierze satysfakcyą, i 
że oświadczając taxę i exdywizyą majątku T eo-  
lina z atvnencyami 1 wśzelkiey po rodzicach moich 
pozostałości w ieczystą ,  wraz to  do skutku do-



prowądzę do p o w s z e c h n y  podaję wiadomości }i n il akta in kw iiy cy iy kalkulacyi i w err fika -v i teO f 
t akow e  oświadczenie własną podpisuję ręką.  sesorami wszelkiego tj tulu, jakn też V s u k c s L r Z 'h
D a t  roku 1822 miesiąca kwietnia ,2 dnia. od da ty  śmierci M a rsza lka 'K u sze lew sU eZ  Z U '

o . . Graf Xawery Grabowski  psdiował, aby do złożenia zebrane™  rrJ a lk u  tr fr
Roku 1822 miesiąca apryla 12 dnia. Przed ze sukcessorów zm usił a inki* rlt.

aktami  ziemskiemi powiatu wołkowysk.ego s ta-  nych m tra t okażą się bydż n a ło z ą c Z i  * tych na 
nąw szy  obecnie W .  Ignacy Kalenk.ewicz sziachec- osobistym m ajątku renety e n  z r s tl  i  J ,A»l1 
k.  powiatu wołkowyskiego Sekreta rz  tak ow a z „ i  „ t c . o r o ' i .  p r J d ó T f J ^ Z i Z o . f a r  
oświadczenie do akt  podał 1 dla dow. du w x .e- tecessorskich długów m ajatku p r z /z  sle poHadan>‘ 
dze aktow ey podpisał się, przyjąłem ze jest w  ak- g0  nie utracUi i nie o d łu ia l i ja ło ż y ć  1  S < i  
W o ł k o w v i f '  KOtkOW$kl lP8ent ZiemSkl "  P°rządku stosunków zb iega jącym

Ze t akow e oświadczenie może bvdź w Ga " T  P° gał^ / akc{ (l  ^ g u ł y  p r z e s a d ,  s L L h i  ore*k. ,? t a t o w e  oświadczenie inozt bydz w t ,a -  antecessorskie od poczynionych  pćźrdcy r - z - z  ob-
zec ie  K u ry e ra  Li tewskiego umieszczone Zaswiad- i ło w a n y c h  rozróżnić i odosóbnić r i l  Aka
czam. Prczydeut Ztamaki W „l. j „ » y  Oloudzki. Ju .

*  |  Ł a p p o w  i N i e p o k o y c z y c k i c h ,  w z ię tą  i  u d  r a n ą  zli‘
P o z e w .  cytować ka ta c  , 1 z tego dość powziętą pieweinĄ

1. W edle Ukazu JE G O  1M P E R A T O R S K IE Y  na uspokojenie długów skąrbowj ch zadęła  m in o w i  
M O Ś C I Śamowładnąccgo W szech Hoss j ą  etc. etc. etc. au™m i  na zastawie dóbr W iiu n  lla d u w -łło w sk i^  

Urodź. Józefowi byłemu vice-M arszałkowi po- składającą fu n d u sz  massy zeszłego Mat'
m iału wiłkomierskiego, Antoniem u R adcy Stanu i Kusze lews kie g o , a p rzez R adziw iłłów  suk.
kawalerowi Ł a p p o m , Stanisławowi Prezydentowi cessorom w jakim kolw iek bądź sposobie opłaceni 
K om issyi L ikw idacyyney miasta W ilna  i kawale- ^  Pr te z  zgodzenie się r-ą ziem i inne, opartą, do 
row i, oycu Benedyktowi 1 W incentem u synom. K a - rnassy odpowiedzialni,ści w łączyć, 1 jaki tey sumiirf. 
zim ierze i Franciszce córkom rodzącym  się z Scfto- °brót obżałowani przedsięwzięli p n ez ś-.isłą kol11' 
lastyki Kuszelewskiey N iepokoyczyckim , dobr S iło - PortacVą wyświecić nakazać, i cną do fundusA  
w ian i Sterkańc z fo lw a rka m i E lm jm ka m i i Pu- wcf f / ’ 1 . ^ r t y c i e l o m  pod  rozbior należni

rozm ia r  ogółu ziemnej?
' f.

<ł“

tw iszkam i,  oraz s u m m y  na  zastawie W i l u n , dóbr u z n a ć ,  kom orn ików  na  ----- - ^ . . z
X i ą l ą t  R a dz iw ił łów  będącey w powiecie w iłkom ier-  m ają tków , z  p r z e d p u a n ie m  dla  n ich za  prace  u f  
sk im  lezących , kapita łów  p ie n ię ż n y c h ,  m a ją tku  nagro d zen ia  w y z n a c z y ć , s tosunki prełónsorów  
w s-elk iego  ruchomego, pozosta łych  po zesz łym  Jó- z lem lj w ierzycieli  do w ie r z y c ie l i , i  w ierzycie li  M 
ze f ie  K uszelew skim  M a rsza łk u  11  i lkomir skini, będą- m a s fJ  rozpozncc , n a ka za ć  so la n a  dla S ą d  u i on*' 
c y m  n a tu r a ln y m  suKcessorotn, Franciszko,di 1 sa- P° u t r t Ym a m e  z fu n d u szu  massy  p rzep isa ć ,’ art}*7 
m e y  J m c i  D ow narow iczom  —  1  —  s y p , w  tuestannusci w ierzvcie li  n ł » Ji iom Sędziom b. g ra  w  tuestannusci w ierzyc ie li  udiihć zalecići <
t u c z u m  w ił io m ie r s k i n i  m ałżonkom , w s i ó w  M ieczu n  r t . f c i e h  s a m y c h  N te p o k o f c z y chich i Ł a p p o w  d o , c ,

...t  . . . .  c i . :  o ,  w łasn e  on m a ia tk u  ndesłnA m lretonrakS  -  ..leki L t l u n ,  A n to n iem u  lłomeykaon. Sędziem u Z i e m 
skiem u  kowieńskiem u opiekunowi Urodź. R ó ży  Do* 
m eyko w ey  wsi G ierkańc , O n u frem u  K hm ow iczo -

własnego m a ją tku  odesłać, sukcessor3ki zaś 
cd  zniesienia ciężarów ob ia łow anych  p r ze z  później"  
sze zaprow adzen ie  nas to łych  oswobodzić , a d  m i  ni'

w i  P rezyd en to w i G ran iczn em u  opiekunowi, sukces- ntracyą  na m a ją tk i  w  sukcessyi po z e sz łym  M a r  
porów zeszłego doktora E lr y c h a ,  oraz Ignacem u i  s ta ^ u K usze lew skim  obżał. dostułe m ającem u od' 
■Elżbiecie z  T y s zk ó w  N a ru szew iczo m  Sędziom gra -  powiedziaLność wręczyć, sarnrch zaś  o b ia ło w a n y d  
n ic z n y m  w iłkom iersk im  m a łżo n k o m , fo lw a rku  P u-  Kappów  i  N iep o ko yczyck ich  od wszelkiego wda"'i. 
tw iszek  z poddaństw em  do niego i wsiami na L ż ą -  *'§ adm in is tracy i  i r z ą d u  z iem nem i m a j ą t k i  

n i,  M u s ta f ie  D ow gia łłow i Pułkow nikow i 1 kaw a- L m iey sc u sunąć  i onych  w yda lić  nakazać , nat°" 
ntni i / i m u .*  :i    2. Mec wszelkie nm rpflf im  in fti#*rt i-

cemi
lerowi samego fu n d u m  S tsrkańc  i  wsiów wy> ■ zo- ruec wszelkie procederu m  fo r a  ubiquinario z  kin1' 
n y c h  t r a d y c y y n y m  possesorom w fo lw a r k u  E ln d -  kolwiek i  o cokolwiek będące, jednoetapowem u r0‘" 
m k a c h  a t ty n e n c y i  od Sz łuw ian  Urodź. Tadeuszowi po zn a n iu  do S ą d u  I a x a t o r s k n - E x d j  w izcrskiego cd>‘ 
Pie tk iew iczow i Sędziem u  g ra n ic zn e m u  w iłkom ier- Auc, w .  da tk i  praw ne  powrócić n akazeć , i to r d ‘ 
sk iem u zas taw nem u  possessorowi, we wsi Abra- s(ld t ić ,  co w czasie spraw y  dowiedzie  się. Z w o l n i  
m iszka ch , Scholastyce z  S trum iłłow  f i ó y s z w i ł ł o w e y  Kgo p o zw u  popraw ą
R eg en to w ey  g r a m c z n e y  w iłkom ie isk iey  w assysten- R o k u  1022 miesiąca augusta  5 i d n ia  IFpźlnf
c y i  j e y  opiekunów, K az im ierzow i i A dam ow i bra- m z e )' po d p isa n y  ze zn a w a m  iż  ki p ije  po .ncz tgó ln1 
ciom, W ik to r y i ,  K aro lin ie  i Z o f i i  siostrom i ich łu tow ego pozw u  w sprawie f P H  JP a n ó w  A n to n ie  
o piekunom  Bł: żd z iew iczo m  we wsi W o y szw il is zk a c h  &° Z iem sk ieg o  b. Chorążego pow ia tu  wiłkomi >ń skiff" 
t r a d y c y y n y m  po sse so ro m , pozew  w m ieyscu ex e -  K°; Józefa  P oruczn ika  b ry g a d y  b. woysk  .EiteWę 
k u c y i  p r ze d  S ą d  G łów ny  L itew sko  W ile ń sk i  D e * biaci ro d zo n y c h , Jana  SzambeLunica, Jerzego  h m  
p a r la m en tu  2 go, z pow ództw a Urodź. Ant. niego P‘łanowi cza synowców K u s z e le n k ic h ,  oczywisto f  
byłego Chorążego  w iłkom iersk iego , Jó ze fa  P oru-  <fb> ach Srlow ianach  J I J  łń J  Pąnórn Stanisławowi  
e tn ik a  b ry g a d y  b y łych  Woysk L i te w sk ic h ,  J a n a  I f y ^ y d e n to w i  K om nnssy i  L ik w id a c y y n e y  miasta  
S z a m b t la n ic a ,  Jerzego  K ap ita n o w icza  K u sz t łe w -  H l l n a  1 kawalerowi oycu, B enedyk tow i i t f  ficert 
skich, k tó rzy  odw ołu jąc  się do w y  n ies ionych  u p rze 
d n io  p r z e d  S ą d  G łów ny  ża łob , i za  onemi w dn iu  
r 3 j u m i  1822 roku z obżałow anem i N iepokoyczyc-  
k iem i,  Dou na ro w ic ta m i,  D om eykam i,  E lr y c h a m i ,
N a ru sze w ic za m i ,  D o w gia łłą  i  IP o y szw il ło w ą  kcn-  
tu m a cyyn eg o ,  a z da lszem i n a  suspensie zas tana 
w ia jącego  sprawę S ą d u  G łównego D ekre tem  p o z y 
w a ją  1 p ro szą  na  wszelk i  m a ją tek  po Zeszłym J ó 
ze f ie  K uszelewskim  M a r s z a łk u  wiłkomierskirn po
zos ta ły  , ja ko  to dobrą l e ż ą c e , su m m y  pien iężne  
k le v n o ty ,  srebro, m iedz, konie, byd ło  1 wszelkiego  
ro d za ju  ruchomość, celem u sa ty s fa keyo n o w a m a  je-

fo k r e d y to r ó w , ta x ę  i e x d y w iz y ą  u z n a ć ,  i S ą d  
, x d rw izo r sk i  w yzn a czyć ,  k tóremu pr&edpisać, a że 

by  k o m p o t  ta c y  ą dosta teczną n a  w szystk ich  stro
n a c h ,  a m ianowicie  na  sukcessorach M a r s z a łk a  
K usze lew sk iego  do celu wyśw iecenia  , i zebrania  
wszelk iego  po  m m  pozostałego m a ją tku ,  n a zn a c zy ł ,  
e x y i tu ją c e  t r a d y c y e  podniósł,  in w en ta cyą  wszelkie
go m a ją tk u  z ie m n e g o ,  tudz ież  su m m  p ien iężnych ,  
kleynotów, zło ta , srebra , m ie d z i , c y n y ,  koni, bydła  
roga tego  i  tr zo d y ,  niemrtiey wszelkiego ty tu łu  u czy-

tem u synom , K a r i  m ierze  1 Franciszce córkom z Schć' 
lastysn K usze lew skiey  z ro d zo n ym  N e p o k c y c z y c k W  
w fo lw arku  E lm in tk a c h , zastawni m u  possezarcF'’ 
U J  Banu Tadeuszow i Pietkiewiczowi & d i i e m * k  
G ran icznem u  powiatu  wiłkomierski-.go, we wsi Ab’4*" 
miszkach  a t ty n e n c y i  S i ło w ia ń sk iey  pnssesorce f f  fl*' 
Scholastyce z S trum iłow  W n y s iw u ł ło w e y  R -g e ’1" 
towey g r a m c z n e y  pow ia tu  w iłkomierskiego w a$sY" 
stencyi opiekunów, we wsi fV oyszw il is ikach ,  ty a d f" 
c y y n y m  postesorcm  U J  P a n em  K a z im ierzow i  *• 
A dam ow i braciom, W ik to ry i ,  Z o f i i  i  Kari l in ie  *io" 
strom B ło w d tiew ic zo m  w  ass^stencyi ich o p itkupó^ j  
u p rzed n io  zaś w t e y ż e  dacie roku  a u g u s ta  did?  
J W U  J P a n o m  J ó z e fo w i  za s tęp cy  M a rsza łk o w i  
b. w i łk o m ie r  sk iem u , A n to n ie m u  R a d c y  S tanu  5 
kaw a le ro w i Ł a p p o m , oraz  M u s ta f i e  D o w g i t f 0" 
w i P u łk o w n ik o w i  i  ka w a lero w i t r a d y c r y n e n iu 
possesorow i in  f u n d o  dóbr S te rka ń c ,  w f o lw a r k 11 
z a ś  P u tw iszka ch  a ty n e n c y o n a ln y m  l i  U J ‘ 
Ig n a c e m u  i  E lż b ie c ie  z  T y s z k ó w  N a :  u szew  c s0”* 
S ę d z io m  g r a n ic z n y m  w iłko m iersk irn  m a lżonkodh



Jt f 'JP an it  O nufrem u Klimowiczowi P rezyden to
wi b. g ra  nicznernu w iłkom ier skiemu w stopniu  
sukcessoró w zeszłego E lrych a  doktora pow iatu  
w iłkom ierskiego opiekującemu się, we wsi G ier- 
kańcach, W J P a n u  Antoniem u Dom eykowi Sędzie
mu Z ie m sk iem u  powiatu  kowieńskiego opiekuno
wi po zeszłych Ig n a cym  i Anieli z  Downaro,-  
wiczów D om eykach ,  A  J P a n n y  R ó ż y  D omeykó-  
wny, we wsi L e lunach , W J P a n u  Franciszkowi i 
barney Jm ci Downarowiczom Sędziom g ra n icz 
nym  wiłkomier skini t r a d y c y j n y m , possesororn, do 
pomienionych m ają tków  Szłowiar: i Stcrkańc p r z y 
słuchujących w powiecie wilkomie! skini po łożo
nych, podałem ,  i term in  rozpraw y przed  Sądem  
G łównym  Litewsko W ileńsk im  D epartam entu  u go 
Zapowiedziałem. Tadeusz M eysz tow icz  W o ź n y  
powiatu  w iłkomietskiego.

R oku  1 8 2 2  miesiąca jbrci 2  dnia. P rzed  
A kta m i Z iem sk iem i powiatu  w iłkom ier  skie go 
stawając Obecnie W o ź n y  w górze w yrażony  re 
la c ją  podanego pozwu urzędownie zeznał.

P rzy ją łe m  Ignacy Junosza Dąbrowski Z ie m 
ski powiatu  wiłkomierskiego Regent,

Roku  1 8 2 2  rjhra  1 2  dnia, że takow y pozew  
m oże bydź umieszczony w Gazecie K uryera  L i t .  
zaświadczam. Konstanty Zw olda  M e je r  Z ie m sk i  
w iłkom ierski Sędzia.

E  x  d y  w i z y  a.
1 Sąd Z iem sk i  P tu  Szawelskiego za  R em is-  

sami W ileńskiego Głównego Sądu drug iego  D e 
partam entu , sprawę J W .  Józe fa  R urniew icza  b. 
vice M arsza łka  P tu  Szawel. z  jego kredy toram i  
i b y łym  arendownym  tenutorem  dóbr rzeczonego  
JPF. Burniewicza, W . Je rzym  Szle jerem  dokto .  
r em  medycyny, we względzie tylko obliczenia na
leżności, rozsądził: i w dniu d z is ie yszym  dekret 
swóy ogłosił) z  ko n fro n ta c j i  zaś wartości m a 
j ą t k u  i zarekognoskowanych długów, g d y  się oka.  
za io  że kredytorowie prez  inekw itacyą  n ie-  
m ogą o trzym a ć  prawnego wynagrodzenia , posta
nowił przeto  S ą d ,  własności debitora E x d y w i -

1 *<i czynność przysp iesza jąc ,  aby kredy to 
rowie w przewłoce czasu-, na procentach nieszko-  
doumli) wydzielania dla nich z iem i , dnia  1 8  te .  
ra zm ey lzeg o  miesiąca rozpocząć postanowił , i  
z jazd  Sądu E.cdy w izor skie go na ten czas zadeter-  
menował, dokąd naznaczeni do składu E x d y w iz o r -  
skiego sądu c z ło n ko w ie , w w yra żo n ym  te rm in ie , 
nieodmiennie zjadą, ażeby za tem  natenczas wszyscy  
aktor owie sami Lub p rzez  plenipotentów sum m  re-  

ognoskowanych pod ich u tra tą  przybyw ali ,  p r zez  
m n ie j s z ą  aw izacyą  obowiązuje. D a t w  Szawlach  
1 0 2 2  septcmbi a 9  dnia.

P rezyd en t  Z ie m .  Ptu Szawel. G iedymin.
R egent Dullewicz.

1 Dom w mieście W iln ie  na W  i e lk ieyu l ic y  
W , Grunera, w t r a d y c j i  będący, cały  poko
ja m i jes t  do zaarędowama, ktoby ż y c z y ł  weyść  
»  umowę raczy  zg łosić  się do W .  R eg en ta  Swlac-

' T T ' -  na Ło toczku  w ^ m i e W . Z a y k o w s k i e g o  
j a r "  aR F eS°) gdzie  o szczegółach pow eźm ie  in-

s G n s f"  rr,da>e do powszechnej- wiadomości, że 
C,. j m. Post,anowienia Izb y  skarbow ej Litswsko-  

W dniu  2 8  augusta bieżącego roku 
bc • °db /w ać się będą w teyie  Izbie Skar-

ey argi aa wypuszczenie w czteroletnią arendę, 
Cl/n a /ą c ą  się od  1 januaryi następnego 1 8 2 3

roku, mieyskich grodzieńskich dochodow brukowego,
targowego, wymiarowego  ,  wagowego i czopowego  
z trunków zagranicznych, w terminach: p ierw szym  
i 5 ,  drugim  23  miesiąca nowembra, a trzecim osta
tecznym  7  decernbra teraźnieyszego roku. Ktoby  
więc życ zy ł  wziąść w arendę rzeczone dochody,  
zechce się jawić dq Izb y  Skarbowej na w yż  w zmie
nione terminu z odpowiednią kauc ją .  W  zastęp
stwie Sekretarza Radca Tytu larny

Józe f  IJcbrzylewski

Sąd Exdywizorski.
2 .  Sąd Taxa torsko-E xdyw izorsk i  na usatys

fakcjonowanie kredytorow Johana i  M a ry a n n y  
Klaudow w mieście Grodnie naznaczony, ta  powo
dem odebrania ukazów zwierzchniczych rychłego  
sądzenia .kate góry ow skarbowych, postanowił przez  
rezo lucją  ■ na  dniu miesiąca augusta ogłoszoną, 
wziąść całe dzieło ex d yw izy i  w namowę dnia  2 6  

teraźnieyszego miesiąca i roku, o c zy m  dla zaw ia
domienia stron interessowanych przesłać awizacyą  
do Gazety Kuryera Litewskiego trzykrotną zam ie
rzył. Zatem  uwiadamia się wszystkie osoby, iżby  
przed  wspomnianym dniem wszystkie objaśnienie 
uczyn iły  i dowody złożyły. W  protóknle podpisali 
Jan  Sokołowski b. Sędzia Ziem. Grodz. E rd ya n zo r .  
Antoni Dołćbowsh Adwokat Sądu Głównego E x d y w 

wizor. Ignacy Żyszkicwicz Pisarz bądu W oytow -  
sko Ław . E x d y  wizor.

Zgodno z opiniią i pratokułem exdywizorskim  
Jan Bartoszewicz Regent Exdywizorski.

O g ł o s z e n i e .
2. W alerian Eyssymont podkomorzyc powia

tu grodzieńskiego w roku 1 8 1 2  pierwszy ch dni mło
dości swojej zaciągnął się do Gwardyi P olskiej  
byłego Cesarza Napoleona pod dowództwo zeszłego 
śp. Jenerała Konopki, razem z armią przeszedłszy i  
granice kraju swojego, żadnej do tych czas niedal
0 powodzeniu lub życiu swoim wiadomości. Tro-~ 
skhwa fam iliia , a n a jw ięce j  czuła o byt jedynego  
syna matka, JW . M aria z  Narbuttow Eyssymon-  
towa, Podkomorzyna Grodzieńska, udawała się z  p i
smami swojemi do J tV W . Jenerałów Krasińskiego
1 Kozietulskiego, lecz żadney o synie swoim wia
domości niepoweięła, postanowiła tedy odezwać się 
w piśmie publicznym do wszystkich stanów z p r z e 
łożeniem nar pokorniejszych próśb swoich. ażeby  
ktokolwiek wiedząc o życiu lub śmierci W aleryan a  
Eyssyrnonta, przez  pobudki prawdziwie moralne  
wchodząc w smutny stan razem wdowy i matki 
opuszczonej od syna-, łaskawie raczy ł  przesłać li
stowne przez pocztę uwiadomienie do miasta p o 
wiatowego Słonima w gubernii grodzieńskiej poło
żonego, a prócz naywiększey wdzięczności expens  
jaki na posyłkę wyłożonym będzie, że się powróci, 
aktorka naymocniey zaręcza. Osobiście proszony  
takowe ogłoszenie podpisuję Leonard Adamowicź 
Deputat W ywadowy Gubernii Grodzieńskiej.

2. O d Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu og łasza  się , iż  dla targów  na oddanie 
od ig o  s tyczn ia  j 5 s 3 roku w  trzy le tn ią  arendo- 
wną ttnutę w  mieście W ilnie w a g  i miar, ten R z ą d  
naznaczył terminy 4 , 7  i  p ,  następującego 8bra;  
a zatem ży c zą c y  mieć udzia ł  w  tych targach, ze 
chcą na te terminy jaw ić  się z  prawnemi kaucyami  
do W ileńskiey Izby Skarbowey, w k tór ty  i uprze- 
dnie do ta rgów  kondycye będą objawione. 
Dnia p  ybra 1822 roku.

Assessor Nowicki.
Sekretarz Wierzbicki.
S iołonaczaln ik Kowalenok.

5 . Od Wileńskiego Gubernialnego R zą d u  
ogłasza  się, i i  dom murowany w  Wilnie na Z a -  
rzecznem przedmieściu położony, byłego  W ileń
skiego kupca A lexandra  Słuckiego, naznaczony  
do oddania w artndę od dnia 2p tcraźn ieyizego



7 bra, cały lub też częściami; a zatem ży c zą c y  
mieć udzia ł  w  targach i wziąć w arendowną p ,s-  
sesyą  <*> pomienionym domie m ie s zk a n ia , zachcą 
ja w ić  się do tego R z ą d u  na terminy dnia 11, 
t 6  i 18 te g o i  miesiąca. D nia  7 ybra  1822 r.

Assessor N ow ick i.
Sekretarz W ierzbicki.
S to łonaczolnik  Kowalemok.

5 . Roku  1822 miesiąca julii 25 dnia Sąd  Ta-  
xatorsko-Lxdyunzorski dekretem rernisyyny m bądu 
Ziemskiego powiatu Grodzieńskiego na usatysjnk-  
cyonowanie kredy torow i pretensorow z funduszów  
wmieście Grodnie lezących, n iemniey na kredytach  
u różnych osób będących, zeszłych Ignacego W r ó 
blewskiego b. Prezydenta Miasta Grodna i Jana  
Jasińskie go ustanowiony, w t r m i n i e  z obwieszczenia 
w ypadającym, do mieysca przeznaczonego na ju 
r y  z dy keyą to jest Sądu Ziemskiego Grodzieńskiego 
w zupełnym  komplecie zebrany; z powodu niemało 
upłynw nego czasu od ostatniej sessyi tego Sądu , 
nakazawszy na  dzień 25 miesiąca augusta tera
źn iejszego  roku kompo< tucyą papierów 1 dokumen
tów na tych osobach, którzy oney mimo in te re so 
wanie się do funduszów  konkursowi u leg łych , file- 
spełnili, niemniey zobowiązawszy sukcessorow ze
szłych Ignacego Wróblewskiego i Jana Jasińskiego, 
jako nayLepiey o kredy torach, pretensorach jakotel  
debitorach wiedzieć mogących, do zaad cytowania 
pozwem edyktulnym  zumięszceniem w G azece Ku-  
ryera Litewskiego, postanowił przesłać awizacyą  
ogólną w celu powołania wszystkich in teresowanych,  
lab z jakiegokolwiek względu intetessowdć się mo
gących  osob do fundhszów  Wróblewskiego i Jasiń 
sk u g r  pod skutkami ammissyi, i Sądy  do dnia  1 go 
teptembra, w tera źn ie jszym  roku odłoży ł  w terminie 
zaś p rzyp a d łym  t  dokładu, Sąd E xdyw izor^k i za 
powod-m doniesienia przez  strony, ie  awzzacya 
dotąd wydrukow aną niezostała, zobowiązał takową  
p  -nowić, z odłożeniem do w y jśc ia  oney Sądem do 
dnia  20 ybra. I żb y  przeto n ik t  n iesk łu d a ł“się nie- 
wiadomością o decyzyąch, skutkach z niestanno- 
fc i  wypaść rńogącrch, j  odkładzie Sądów na dzień  
20 teraznieyszych miesiąca i roku przez n in ie js zą  
aw izaerą  oznaym nje  się. Podpisali w protokole.

Jan S  ikułowskt b. Sędzia Z iem sk i  G rodzień
ski E x d  ywiznr. 14 incenty  W ygonow ski E x d y -  
wizor. Jan B raun  E x d y w izo r .

Z pndno  z opinią 1 pro tokułem  Sądu E x d y -  
twizorskiego świadczę Ja n  Bartoszewicz R egen t  
•eg o i  Sądu.

3 . Od Li t ewsko-W il i  ńskiego Rządu Guber- 
ryalnpgo. Z po ,v< du zamierzonych rebut  w t w i e r 
dzy Dyneburgu w nas tępującym i 8g3 r, ku, po
t rzeba  jest różnych materyałów,  m s r u m e n t o w ,  
robotnika i rzemieś lników niemała liczba. Ne  
s k u t e k . odniesienia się o tern D w b n H k i e g o  K o 
m i te tu  Budowniczego ogłasza s i ę ,' iżby życzący 
dostarczyć w roku 1823, Stryclnr^  ó ’-v, Stolar/ .ów, 
Mularzo.v,  C^sl i,  Ciosających kamienie,  Wapnia -  
r z y > Garncarzy.  I 'ynkown.ko-v, Pilników, a także  
podjąć się wyrąbania i przewiezienia L>rew, An- 
Szperow. Kołow. Obręczy,  1 dalszego m a te ry a łu  
drewnianego z blizko leżących twierdzy  Skarbo
wych leśnych uroczysk Z Honey puszczy i Dii* 
buy,  również  na dostawę do zawodow i twierdzy 
z wolney przed.iźy^yjrew 1 różą»go m a te r y a łu  le
śnego, na p rzewoź.nie  Skarbowego 1 własnego, 
przygotowania kamienia do rowow , na wypalenie 
w apna w Dyni burskirn W apie nn ym  Zawodzie wła- 
snym podeymującego się robotnikiem,  p rz y b y w a 
li do tego K o m t e t u  Budowniczego na terminy 
t eraźnie jszego 1822 roku w dniach igo, 4go 1 6go 
nowembra ,  dla u nowy -zaś na dostawę różnego 
rodzaju żelaznych ins t rumentów,  jako to; naprzy- 
k ład  Stolarskich,  do ciosania karmem,  Mularskich,  
Kowalskich,  Łopat ,  Big i samego żelaza w różnych 
gatunkach,  ołowiu, stali, alabast ru,  Im i powro
zów,  rohoż,  i t y m  podobnych mate ry ałó w,  na t e r 
miny,  3go, 5go i 7go decembra  tegoż r< ku; a dla 
t a rg ó w  na przew ózkę  do mieysca robot  gliny

grantu ,  piasku, ziemi cza rn e j ,  wapna palonego,
cegły z zawodow cegielnycn, n a 'p rz ew  óz z brze" 
gu rzeki do Ształalow b erwion 1 od»S/.tafilow do 
mieysca robot,  na przewóz darniny,  ha dostawę 
Dziegciu, Mchu, W ęgla ,  przysposobionego prze* 
ludzi skarbowych, 1 właściwie przez pódradczykó# 
na terminy januaryi 3go, 5go i 7g0 1823 roku,
k tó ry m  przybywającym dla podjęcia s i ę ,  będą 
okazane poprzednicze kondycje,  pouług który cli 
ta rg i  będą się odbywał;  , z tym t i l k o / i ż  życzą
cy targować się, na bezpieczeństwo Skarbu,  o swo- 
jey sprawności ,  obowiązani przedstawić prawh* 
załogi. Dnia 2 septembra  1822 roku.

Assesor Kazimierz Nowicki.
Sekre ta rz  Wierzbicki .
Naczelnik Stoła Kowalenko.

O. O d  M .nsk i-go  Gubernialnego R zą d u  
ogłasza  się, i ż  wzięci z a  n ieokazam e na  p.śmit  
świadectw areszlanci: T ra j im  K l.m-nko, M ik o - 
ła y  G rzybowski,  Iwan Andre jew  i  Prochor A l t * 
x ie jew , z  których chociaż pierwsi dw tty  powiel*' 
d a l i ,  i e  są poddanymi'. K lm e n io  po itaw sk ie j  
gubernii, Chorolskiego pow iatu , ze wsi B tr e tn i - 
kow, obywatela  Jana Lisieniewicza, a G rzybów -  
ski tu teyszsy  gubern/i, ihumeńskiego powiatu , i  
majątku B t r e tm y ,  obywatelki T yszkiew iczow ey , 
Ucz takowe ich opowiadania po uczynionym, 
e x a m in e  istotnie się nie po tw ie rd z i ły , AndrejtU) 
tak ie  poddanym  w ło d zim iersk ie j  guberm i , z /e- 
g o i  powiatu , obywatela X ięc ia  Gorczakowa, U 
którego b y ł  d zh  ńszczykiem , i A l r x n j i w ,  rno' 
sk iew sku y  guberm i,  zwie m  horedzkiega po.wońh 
Z majątku PaiułuwskitgO, obywatela jenerała  
łohryw ow a dw ornym  cz łow iek iem ; na m o c t  
Ukazu Rządzącego  Senatu pod dniem ag a u g u 
sta 1807 roku uznani za w łóczęgów , 1 oddani. 
do służby w oyskow ey. P r z y m io ty pnmienionyck  
włóczęgów : Klmtsnko w zrostu  2 arsz.  óą. wiers*' 
tw a rzy  p o d łu g o w a t-y  pełney, nosa także podlił' 
gow atrgo , oczu ciemnoszarych, włosow czarnych» 
mówi czys to ,  od w o d i t n  a la t  26; Grzybowski  
wzrostu  2 arsz. 4\  wierz., tw a r z y  po długo w at e j  
c z y s t - y ,  nosa rnitr iego, oczu ciemnoszarych, wł<>' 
saw ru s y c h , mówi czys to ,  la t  2 o; AndrejeW  
wzrostu  2 arsz. 5 wiersz., t w a n y  nieco podługo“ 
w a try  ciemney, nosa miernego, oczu s za rych , wio* 
sow ciem noruiych , mówi czysto, od urodzenia lot 
27; i A l t x  i j w  wzrostu 2 arsz. 4\  wiersz., tw o
r z y  p o d iu g o w u tc y  ospuwatey , nosa tak ie  podlu- 
gow atego , oczu ciemnoszary h, -włosow ciemno- 
ru s y c h , mówi czysto, la t  3o; a zatem jeśliby  
pomienicni w łóczęg i  okazali się do kogo n a leżący
mi, aby ten z  prawnrm i o przynależeniu  ich dow o
dami, prosił gdz ie  na leży ,  w  naznaczonym  pra
wam i czasie, o kw it  n i policzenie za  rekruto1"' 
D nia  3 1 augusta  1812 roku.

Sekretarz F. Arcim owic*•

3 . Od P o l i c j i  miasta W iln a .  W  niedó’ 
wnrrn ciasie za  m astem od wzię tych  pod stroł  
podeyrzanych  ludzi odebrane zo s ta ły  t r z y  konii 
z  wozem, u p n ę ż ą ,  f u z i ą ,  i ie la z w m i  obcęgnmh 
a także w sam ym  mieście u ję ty  został błąkajĄ* 
cy się koń, jakow e konie i rzeczy  do kogo nd‘ 
lezą niewiadomo, przeto  w zy w a ją  się właścicii^e 
cn ych , iżby  dla przy jęc ia  takowych jaw ili  się do 
P olicy i  n in ieyszey  u> przeciągu jednego mtesiąca 
od d a ty  n in ieyszey ,  g d y ż  inaczey m i  ją  byd* 
wyprzedane przez  publiczną l icy ta c ją  , a u>Jrt ‘ 
czone pieniądze odesłane będą do m a g :s t r c W f  
pow szechnty  opieki. Dnia 8  ybra 1S22 roku-

Z a s ia d a ją c y  P r y s ta w  dz ie ł  s ledztw iennyL't 
F. Królikowski. T y tu la r n y  Sowietnik I lu to w ‘cł’


